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codziennie o godzinie 8 '/,2 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.
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W Krakowie miesięczna 6 zip —  kwartalna 15 zip.
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P r i e d p U i ą
przyjm uje »ię w K sięgarni J ó zefa  Czech a  przy Głównym 

R ynku  N r  46  8.

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do siistA 
ex p ed y cy i czasu  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n n m e -  
r z c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Kraków 9 października.
Ustępy z listu pasterskiego księcia biskupa 

wrocławskiego d a ły  poznać, sądzimy dostatecz­
nie ducha, jaki misyom katolickim przewodniczył, 
jako też stanowisko, które duchowieństwo w ru­
chu religijnym w Niemczech zając postanowiło 
i rzeczywiście zajęło. Stanowisko to, jest s ta ­
nowiskiem pokoju i koncyliacyi, obok wytrwania, 
mocy i s ta ło śc i , charakterów nieodstępnych sil­
nego przekonania, jakiego wiara jest  źródłem. 
W szys tk ie  te cechy przebijają najbardziej w na­
pomnieniach czcigodnego kardynała  na przypa­
d ek , gdyby nadzieje jego pojednaw cze’urzeczy- 
wisiniec się nie miały.

Jakoż  zos ta ły  one po części zawiedzione, a 
przewidzenia usprawiedliwiły późniejsze wypadki. 
E dyk t  wyższej rady berlińskiej rozpoczął rea -  
kcyą przeciw wolnościom kościoła katolickiego : 
kilka wkrótce po edykcie wydanych rozporządzeń 
rządowych aż nadto wyraźnie jej dowiodły. To 
też kapituła wrocław ska długim memoryałern 
poparła jeszcze zasady orzeczone w liście pa­
sterskim księcia biskupa, i znakomity ten doku­
ment rozesłany z o s t i ł  wszystkim biskupom i ka­
pitułom królestwa; profesorowie zaś teologii ka­
tolickiej zgromadzili się w Bonn w celu ułożenia 
protestacyi przeciw okólnikowi rady duchownej  
berlińskiej.

Nadto wspomniane rozporządzenia spowodowa­
ł y  biskupów prowincyi kościelnej K olońskiej, do 
Złożenia zbiorowego adresu do K róla , w którym 
protestują przeciw: 1) zakazowi odbywania mi­
sy! w ludnościach różnego wyznania, 2 j  zaka­
zowi uczęszczania do kolegiaty niemieckiej w R z y -  
mie, 3 )  zakazowi Jezuitom zagranicznym pobytu 
w królestwie pruskim, 4 )  zakazowi umieszczania 
księży, którzy nauki u Jezuitów odbyli. Biskupi 
prowincyi wschodnich P ru s  podobnym adres przed­
łożyć  mieli Jeg o  Królewskiej Mości. Oprócz bi­
skupów, sejnrprowincyonalny nadreńskich prowin­
cyi przy ją ł  mocyą zawierającą przedstawienie do 
tronu odpowiednie rzeczonym adresom.

Powiedzieliśmy już, że i.ie będziemy rozbierać 
rozporządzeń, przeciw którym występują biskupi: 
również, nie będziemy dociekać jak  wiele na ich 
ogłoszenie w p łynę ły  okoliczności chwilowe poli­
tyczne. Ograniczamy' się na podaniu faktów. J e ­
żeli jednak jak wnosić jest  wolno, w pływ  poli­
tyki na wydanie ich b y ł  przeważny, jeżeli co 
więcej w ła d z a  królewska, jak  tego list pasterski 
kardynała  Piepenbrock [domyślać się każe, i za 
czem wszystko przemawiać się zdaje, nie miała 
w nich bezpośredniego udziału, natedy tuszyć 
można, że adresa biskupów nie pozostaną bez 
Skutku. W sza k ż e  b łądz iłby  ten, ktoby mniemał, 
że usunięcie nawet rzeczonych postanowień, po­
trafi zakończyrć tę spraw ę. Y\ ażną i bardzo w a­
żną zaiste jes t  rzeczą, aby spór rozstrzygniętym 
zos ta ł  na rzecz swobód kościoła, a zatem spra­
wiedliwości i p raw a; ale k w es t ia  religijna w N iem ­
czech za nadto głęboko zapuściła korzenie, aby 
w moc jednego dekretu przestała  byc g łów ną 
osią, na której wewnętrzna polityka państw szczep 
niemiecki składających obracać się będzie, ja k ­
kolwiek różne i na pozór żadnej z religią stycz­
ności nie mające, zajmować j ą  będą kwestye i 
zadania.

Nie wezmą nam za  z łe  czytelnicy, jeżeli koń­
cząc przedmiot, który nas przez kilka dni zajmo­

w ał,  odwołamy się raz jeszcze do listu paster­
skiego księcia biskupa wrocławskiego. Znajdu— 

! jem y w nim bowiem odpowiedź na pytanie tyle- 
kroć nam stawiane podczas o d b y  wających się 
inisyi w W . Księstwie Poznańskiem, które g ra ­
sująca cholera tak nieszczęśliwie przerwała. Na 
cóż misye w Księstwie Poznańskiem, przecież 
tam katolicy ?...

W praw dzie  pytanie to rzucane bywa zwykle 
przez osoby w dziwnym zostające obłędzie, nie 
chcące widzieć w religii jedyną i konieczną mo­
ralności sankcyą. Saukcya ta jest konieczną  j e ­
żeli moralność ma być powszechną, jo d yn ą  j e ­
żeli moralność ma się zlać w jedno z miłością 
chrześciańską bliźniego, to jest by ć silną i sku­
teczną. Z resz tą  choćby kto innego z nami b y ł  
zdania, przyzna zapewne i z łatwością, że w lu­
dzie moralności na rozumowaniu opierać nie mo­
żna ;  wszak sły szymy codzień to szczególne zda­
nie: że religia potrzebna d l i  ludu, i wyznajemy, 
że budzi ono zawsze w nas jedno tylko życze­
nie, to jest , aby w tej mierze wszyscy' byli de­
mokratami, na jak  najobszerniejszej podstawie, 
mówiąc stylem z r, 1848 . J3ądż-co-bądź, w li­
ście pasterskim wyraźne jest oświadczenie, „iż 
myli się ten kto sądzi, że misye wynalezione są  
dla niekatolików44, a g d y  z drugiej strony rzeczą  
jest, zdaje się, dowiedzioną, że w ludzie moral­
ność na religii opierać potrzeba , przeto upada 
pytanie wyżej przytoczone.

Upadając pozostawia inne, które się także nie­
raz o uszy nasze o b i ło : ale czyż lud w Księstwie 
Poznańskiem potrzebuje, aby moralność ożywiać 
środkami takiemi jak  missy'e?.. .  Lubo zdaniem 
naszem , niema ludu któregoby moralności podno­
sić nie w y pada ło ,  a po wypadkach lat ostatnich 
missye sądzilibyśmy' właśnie takim środkiem ja­
kiego użyć potrzeba, tojest na jw łaśc iw szym ; lu­
bo znamy lud Księstwa I oznańskiego, i nie czy­
niąc dla niego wyjątku nie mniemamy wyrządzać 
mu krzywdy, wszelako gdy tu niejako o fakt cho­
dziło, niedowierzaliśmy sobie, i zasiągnęli w tym 
względzie sądu krajowców i doświadczeńszych. 
Otóż co nam, na stawione w ówczas pytanie, 
odpisał jeden z naszych przyjaciół3 którego zdro­
wemu i wytrawnemu sposobowi widzenia rzeczy 
całkiem zaufać możemy:

Nie myślcie, pisze nam, *"y lud tutejszy był tak 
moralnym, iżby niebyło Potrzeby zaprowadzenia  
w pośród niego missyów. nieszczęście tak nie 
jest. Pijaństwo i tutaj jest u k orzen ion e , a kradzież 
nie rzadka. M oże mniej cokolwiek niż w innych czę ­
ściach dawnej Polski, lud poznański nadużywa trun­
ków, ale to pew na, że nadozycje to najszkodliwszą  
jest jego przyw arą, bo Dictylko, że niszczy zdrowi 
i przeszkadza dobremu, a przynajmniej lepszemu by­
tow i,  ale jak świadczą w egolności akta kryminalne, 
wszystkie prawie zdrożnie* > zbrodnie w s ta n ie  pi-  
j iist.va zazw yczaj popełń-** ” f>'obrażenia o w łasn o­
ś c i , o twojem i inojem, s ą  także bardzo niedokładne 
u niego, a kradzieże wszelki0!.0 °dzaju na polu, w ło ­
sie, w st dole, w  spichrzu > P° domach, rozmnożyły  
się w sposób opłakany. O czem aż nadto przeświad-  
czają odbyte sprawy z trS° ^ g l ę d u  przed sądami 
p rzysięg łych , i przepełni000 liczne więzienia. Nie 
daleko odemnie, w Rawiczu w doniu poprawy', znaj­
duje się około 7 0 0  winowajców, vv |<0^cianie prawie 
tyle, w  więzieniach w  Lesznie i W schowie, po kilka­
set siedzi. W innych części"-00 księstwa liczba je­
szcze  jest  znaczniejsze. Douać do tego należy, że  
jedna zbrodnia, która dawniej mało się trafiała, dziś 
aż nadto często się zdarza, tojest podpalania prz z 
zemstę. Z g o ła  kto tylko dobrze zna naszą prowin- 
cyt$> przyznaje z boleścią serca , że  moralność ludu

P r z y j m u j ę  r.tę
OGŁOŚ :eo ta , rozpraw y odezwy wszelkiego rodzaju. 

doniesienia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp.

Uwiadomienia tyczące się sprzedały, kupna, dzierżaw itp.
!3 ® o ta  8 ą 

od wiersza pstytoweęro sa jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 gros38 —  s doptat* 1 0 krajcarów za kaid* 
publikasyt n* stępel rządowy.

Ib fl ss 0 y
nefrsirJioiesnt nieprzyjmujg c i f , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
ITim er pojedyńczy kosztuje 1 0 groszy.

ulejszego znacznie w nowszych rzsssch  podupadła, 
e (:a ip£°  rodowe poczciwe znamiona się z a -  

niesz ^ tcn sij ,a zawdzięczam y szczególniej,
w ktdrvch w  Y padkzOID os,atoipb z w ła sz c z a  lat,

✓vellum ic u  na j4w w yiiooyc , oOzv-
śeić i oświecić i tym sposobem rozpocząć jego moral­
ne i relig jnc odrodzenie, tojest walnem i zbawienne m 
zadaniem missyow odbytych przez 0 0 .  Jezuitów, któ­
re to zadanie nad podziw i prawie cudownie doko- 
nywują. Znacie mnie, nigdy nie byłem zaciętym  
stronnikiem tego zakonu, nawet historyczne przeciw  
niemu miałem uprzedzenia, ani też nie jestem c o z 1-  
win fanatykiem, ale sumiennie prawdzie hołd oddać  
muszę, że nic bardziej potrzebnego dla ludności ka­
tolickiej w ydarzyć się nie mogło, jak te m ssy e ,  kló-  
re równie niespodzianie jak zbawiennie się tu poja­
w iły .

Ten potężny wpływ', który misye w sposób naj-  
pnżądańszy na lud gwoli j go poprawy i zbawienia  
w yw iera ją , stanowi ich pierwszy i bezpośredni sku­
tek. Drugi pośredni, ale także wielkiej w a g i ,  j - s t  
ten, że m isy e  te, przykładem swojej gorliwości, po­
święcenia, nauki i znajomości serca Judzkiego, oddzia­
ły w a ją  n a  tutejsze duchowieństwo i pobudzają do ró­
wnie żarliwego i użytecznego zajęcia się duchowne-  
mi potrzebami powierzonych im owczarni. A tak z a ­
siane ziarno niezaginie, owszem szeroko rozwi­
nąć się będzie mogło. W rzeczy samej natura ludu 
naszego nie jest  z ła  w cale; przeciwnie posiada on 
zalety w ła śc iw e  słowiańskim szczepom, które nada­
remnie szuksć w  innych, ale okropnie jest zbałamu-  
c o n y  i gnuśnieje w  g r u b e j  niewiadomości. N a to ra ­
tunku niema jeno w  religii, opowiadanej w  taki spo­
sób i przez tak żarliwych kapłanów jakiemi sa tuiej-  
8i misyonarze.... *

N a  tych słowach przestaniemy, w  nadziei, że 
. drugie pytanie odpowiedź dostateczną w  nich 
znalazło. Odpowiedzi te wyznajemy c iąży ły  nam 
na sercu i sumieniu, a w rzeczy o którą idzie ni­
gdy za  późno  być nie może.

D .vudziesta'dziewiąta lista składek na zakład na­
ukowy gospodarski, po dzień 3 0 g o  września b. r. 
zebranych.

A. \ a  szko łę bezzwrotnie.
1}  W kancelaryi c. k. Towarzystwa gospodar­

skiego galicyjskiego: 1 3 6 —4 1 .  J J X X . ob. gr. kat. 
Jan Bocheński Biskup Kozeński 2 0  z ł r . , Marcin Bar-  
wińslci kan. i proboszcz kapituły 3  z ł r . ; Niceta Iżak, 
Symnn J . im w icz  i Józef  Telichowski kanonicy, po 2  
złr., Jon Stupnicki kanclerz konsystorza 5 złr.; ra­
zem 3 4  z łr .— 1 4 2  2 )  Przez c. k. Urząd obwodo­
w y Tarnowski: A  kolekty pana Andrzeja Macher’a 
C. k. komisarza obwodowego: pp. hr. Raczyński w ł a ­
ściciel Dembicy i>0 z ł r . ,  JX . Ferdynand Ce/arski 
proboszcz w’ Pilznie . Gabryel Miihlrad mandałaryusz 
w Niedźwiadzie, i JX . Maxymilian Stanisławski pro­
boszcz w Lubzinie po 3  z ł r , JX . Jan Ml czak pro­
boszcz w  Dembicy, Józef  Schubert proboszcz w  Ro­
pczycach, Stefan W rześniewski proboszcz w  Ł ą ­
czkach, i Tomasz Skałuba z Ropczyc r« 2  złr.,  
Leon Machalski Dr. medyc. w  Dembicy, Ferdynand  
Herzog aptekarz w Dembicy, Jan Grossir lekarz 
tamże, Karol Rolle pocztmistrz tamże, P a w e ł  Ra-  
dlecki i W awrzyniec Godek c. k. poborca podatko­
w y  tamże, JX . M ichał Dutka proboszcz w Wilko­
w icach, Jan Fox proboszcz w Górze Ropczyckiej,  
Abraham Schoenfcld, Menasche Rub n, Wojciech  
Z ach , Antoni Kosydarski z R opczyc, JX. Kazimierz 
Buczkowski Wikary w Ropczycach, S ian i^ ła w H  j -  
dukiewicz rządca dóbr ekonomiczny w yvi ow icach, 
Simche Schoenfcld dzierżawca Wielopola^ Jan Ma-

4 8  kr.; Jan P rag łow sk i,  M ichał Prag łow sk i Ga­
bryel Separa, Jan Książek i Jau Zawiślak z Ro 
pczyc, po 2 0  kr ; Antoni M yzia z Ropczyc 12 kr.~;



a C Z A S .
I z a a k  E n g e lb e rg ,  W o jc ie c h  B u rs z ty n  i A le x a n d e r  S i e ­
k ie rsk i  z R o p c z y c ,  po 1 0  kr.;  ra z e m  z ł r .  8 8  k r .  4 0 .

B. A a  gospod a rstw o  w zorow e.
P P .  L eo p o ld y n a  M o r s k a  w ła ś c ic ie lk a  L t lo s z y n a  5 

z ł r . ;  J X .  S te f a n  W r z e ś n ie w s k i  p ro b o szc z  w  L a ­
cz k a c h  2  z ł r . ;  M i r h a ł  D u d k a  p ro b o szcz  w  W i tk o  w i­
ca ch ,  L u d w ik  S m o la rsk i  sy n d y k  w  R o p c z y c a c h ,  X a -  
ftali S i e g H ,  M a re k  S iege l  z R o p c z y c ,  A d o l f  G r u ­
s z c z y ń s k i  w ła ś c ic ie l  B ro n isz o w a  i M ende l  S choen fe id  
d z i e r ż a w c a  N ie d ź w ia d y  po 1 z ł r . ,  Jo a c h im  C h a je s  
z  l lo f iczyc  , io  k r . ,  W ł a d y s ł a w  M a r y n o w s k i  k a s y e r  
m iejski w  R o p c z y c a c h  i M i c h a ł  GavVucki c. k. r e -  
so ic ien t  s t r a ż y  f in an so w e j  t a m ż e ,  po 3 0  k r . ,  L u d w ik  
G a łe ck i  c. k. p o b o rca  p o d a tk o w y  ta m ż e  2 0  k r . ,  J ó  
fcef K i s y d a r s k i  c. k. kon tro lo r  p rzy  u r z ę d z ie  po d a t  
k o w y m ,  1 5  kr . ,  ra z e m  z l r .  1 5  kr.  11 .

S u m m a d w u d z ie s te j  d z ie w ią te j  l is ty  1 3 7  z ł r .  5 1  kr.
1 .* .. . W~. ■ ■ T c, II r* * A ll IT* . .____*__   ■ m i . _

C™ t ° u r n r & Z  te« °  w y p a d ł  na  fundusz
s z k o ł y  J6.){> z ł r .  6 - / ,  kr. i obiig. c z ą s tk .  na  5 0 0  z ł p .  
a  n a  g o s p o d a rs tw o  1 3 , 8 1 6  z ł r .  2  kr .  0 » ó ł  fundu -  
sj-ow jak w y ż e j  17,42*4 z ł r .  2 8 2/4 kr .  i obiig . c z ą s tk .  
na  5 0 0  z ł p .  * ) .

'/j Kom ite tu  c. k. T o w a r z y s t w a  gosp .  galic .
W e  L w o w i e  dn ia  2  p a ź d z ie rn ik a  1 8 5 2  r.

P r e z e s  T o w a r z .  L .  S a p ie h a .
S ta n i s ła w  P r z y łę o k i ,  S e k r e t a - z .

, '"3 W  d w u d z ie s te j  c z w a r te j  l iśc ie  n a le ż y  n a s t ę p u ­
j ą c ą  o m y łk ę  s p r o s t o w a ć :  P a n  G iz o w sk i  z a m ia s t  5 
z ł r . ,  d a ł  ty lko  2  z ł r . ,  a  z a ś  p m o w ie  Z a c h a r y a s i e -  
w icz ,  J a w o r s k i ,  J a k u b o w s k i ,  D w o rsk i  i Turko 'w ski 
za m ia s t  po 2 4  k r . ,  dali po 1 z ł r .  m. k.

Korespondeacya Czasu.
W l C ś I e ń  7 października.

o5 Odwołanie posła tureckiego sprawiło w tutejszym 
dyplomatycznym świecie tein większo w rażenie ,  iź wie­
dziano, że Arif EfFendi myślał o długim w Wiedniu po­
bycie ,  gdyż przed kilką tygodniami prosił rządu tureckiego 
o pozwolenie zajęcia pysznego pomieszkania w pałacu hr. 
Montenuovo, i takowe pozwolenie z podniesieniem nawet 
płacy, otrzymał. Nowy minister Suhman pasza , klóry, 
jeźii się nie mylę, był przed kilku laty posłem w Paryżu, 
ma przybyć w końcu tego miesiąca. Jest to człowiek po­
deszłego w ieku, pięknej postawy, lubiący świat i zabawy 
cywilizowanej Europy. VV Paryżu on pierwszy z posłów 
tureckich odważył się dawać koncorta ,  w ie c z o r y  i nawet 
b a le ,  które  p r zep y ch em  i okazałośc i!)  św ie tn e  trzym ały  
miejsce. Może być,  źe dla zatarcia w szy s tk ich  ś la dó w  
oziębłości politycznej, Sulimsa pasza u ż y j e  t e g o ż  s a m e g o  
środka i w Wiedniu. Wszakże zdaje s ię ,  źe ten środek 
byłby tu mniej właściwym. Polityka w Wiedniu robi się 
w gabinecie Cesarza i ministrów, nie zaś w salonach o -  
twartyeh dla muzyki lub tańców. Dyplomaci tutejsi wie­
dzą to dobrze ,  i d la tego  żyją po większej części na od­
osobnieniu, przyjmując mało u siebie i ubiegając się 
mniej jeszcze za przyjęciem u drugich. Przeszłej zimy 
hr. Westmoreland i baron Lerchenfeld stanowili w tej 
mierze pewny wyjątek. Jeden i drugi dali kilka skrom­
nych wieczorów. Poselstwo tureckie żyło w pełnej za­
ciszy, na przedmieściu Leopolda. Miarkując z nowego 
pomieszkania, które kosztuje 8000  złr.  na ro k ,  wnosić 
można, źe tej zimy wystąpi na widownią życia towarzy­
skiego z oryentalnym blaskiem.

N. Pan wraca  do s to l icy  na początku p r z y s z łe g o  mie 
siąca. A rcyks.  F ran c iszek  i A rcyk s.  Zofia przybędą do 
Schónbrunu za dni kilka.

Pani de Lagrange śpiewała wczoraj po raz drugi w Cy­
ru liku  Sewilskim . Arya z opery Hunyudy zachwyciła li­
czną publiczność. Przewyborna ta artystka występuje dzi 
siaj w Lucia di Lamermoor.

chodzą się wieści,  źe z Austryą rozpoczęły się tajemne 
układy. Opinia publiczna zaczyna się niepokoić, ilówią 
coraz g ło śn ie j , źe Austrya ściąga wojska do Czech i do 
Morawii. Każdy pyta , w jakim ce lu?  Otoź macie w krót­
kich słowach treść rozmów i dyskusyj prywatnych i pu­
blicznych, które w tój chwili wszystkie inne przygłuszy­
ły. Najwięcej hałasu robią ludzie, a do nich i K reuz­
zeilung  policzyć trzeba, którzy dotąd najgłośniej i najna­
miętniej domagali się energicznej i nieugiętej polityki od 
rządu, każdy krok śmiało postawiony z ogromnym pathos 
wychwalali, i niesłychane do niego przywięzywali znacze­
nie. Dziś, gdy rzeczy, co f ajwo było do przewidzenia 
trochę krytycznie, ale bynajmniej nie gorzej się postawiły, 
bo chwila taka niepewności, jak obecna, po zerwaniu kon- 
feroncyj kongresu ,  koniecznie nastąpić musiała; dziś owi 
bohaterowie wielkich sTów, których trwoży najmniejszy 
cień niebezpieczeństwa, albo r a c z e j , którzy udają tylko, 
że ich trwoży, co innego mając na myśli,  dziś krzyczą 
oni na alarm, jakby nieprzyjaciel był tuż przed bramami, 
i na p. Manteuffla, jako naczelnika gabinetu, zwalają ca­
łą  winę niebezpieczeństwa i domagają sie nadzwyczajnych 
środków. Gdyby od nich zależało, zwaliliby w pierwszym 
zapędzie p. Manteunia z urzędu; i jednego ze swoich (p. 
Gerlacha i)  postawiliby u steru. Plagiat umów olomu- 
nieckich byłby pierwszym zmiany tej skutkiem, i honor 
i byt materyalny kraju były|)y g ł o w n i e  do powszechne­
go życzenia uratowane! Stara, zużyta taktyka; z którą już 
tylko polieya może mieć do czynienia, aby zapobiedz, że­
by się nią opinia publiczna nje bałamuciła. Dziś Kreuz- 
zeitung  stroi się w lisią postać i skarży s ię ,  że b -zpo-  
żyteczną je s t  dla niej rzeczą pisać artykuły wstępne, bo 
przyklaskiwać nie m oże, a sycze'c polieya jej zabrania, 
woli zatem pójść za przykładem Journal des D ebats  i 
szukać u antypodów pociechy w dzisiejszym stanie rze ­
czy. Rezygnacya słuszna, bo ,  jak już oddawna powta­
rzam , „piękne dni Aranjuez“ dla Kreuzzeilung  przeminę­
ły. Wreszcie położenie Prus nie jes t ani lepsze ani go r­
sze ,  jak było przed kilku dniami. Hannower pośredniczą 
y ko gra rolę ale me myśli o zerwaniu traktatu w rze-  

wi go. enourg, Bi unszvvj|{j państwa Turyngii trwa­
ją  jak dotąd w przymierzu z PjUSami. Stosunek Badenu 
do koal.cy. bardzo jes t  wątp|iw y . Izby zaś Darmstadtskie 
dały tamecznemu ministeryurn votum niezaufania wzglę 
dem dotychczasowej polityki w sprawie Związku celnego 
i oświadczyły się za utrzymaniem tegoż,  respective za 
odnowieniem, przed rozpoczęciem układów z Austryą. 
Alarm wzniecony w opinii tutejszej jest zatem sztucznym. 
Ministeryurn nie odepchnęło układów z koalicyą, przenio­
sło je  tylko na drogę dyplomatyczną. Żeby zachwiać się 
miało w dotychczasowych zasadach sw o ich  , na to niem asż  
najm n iejszego  dow odu . O puścić  jo  in o io  lylko inny ga­
binet, ale nie t e n ,  k tó reg o  p. Manteuffel je s t  prezyden­
tom. Oto obecny stan rzeczy.

Przegląd Polityczny

napartystyczna sama jedna ludową zasadę rewolucyi prze­
chowuje i powrót Burbonów na zawsze udaremnia. Ro­
botnicy depar amentowi których siedliskami są Bourges 

evers, Moulins, Lyon, prędko się na tern poznali, tak 
iz z tego coś nadzwyczaj wynikło sprzecznego. Z jednej 
s rony, klassy pos.adające, w śmiertelnym przestrachu 
rzezi ,  szukafy ratunku w ustaleniu władzy prezydenta; 
z drugiej s trony powstańcze pierwej klassy, dalej jeszcze 

" lenawiśc‘ ku dynaslyi która starą szlachtę 
, ,  a S0K  z nienawiści ku drugiej dynastyi za która 
było mieszczaństwo, nacierają oni o Cesarstwo z zapa- 
J ' 1” Ja,j leg0 w prawdziwie bonapartystycznych prowin- 
J  rpd,cyi,1 Lotaryngii i Burgundyi nieznajdujemy przy- 

! . ,naJ°gó lniejszego zrozumienia tego ruchu 
mass w tych częściach Francyi które najmocniej były so -  
cyalizmem i komunizmem zarażone “

Monitor frauenzki zapełnia dzisiaj sied.n kolumn 
adresami uległości gmin i korporacyj wszelkiego rodzaju, 
ł r e s c  ich prawie jednosta na: są to prośby w rozmaitej 
ułożone formie, o przywrócenie Cesarstwa. Donoszą z Tu­
luzy, źe również znaczna liczba rad gminnych departa­
mentu Wyższej Garonny, imperyalistyczne uchwaliła ad re -  
sa ,  a tamtejszy prefekt p. Chapuis-Montlaviile oświadczył 
w okólniku swoim do merów, źe „im się daje pozwolenie 
złożenia u stóp Jego Ces. Wysokości życzeń gmin swo­
ich o przywrócenie Cesarstwa Karola Wielkiego i Napoleona.“ 

Zdaje s ię ,  źe powyższe wyrażenie, podobnie jak ustęp 
mowy księcia prezydenta o morzu Śródziemnem, nieuszło 
bacznej uwagi paryzkiej dyplomacyi.

—  O dalszej podróży księcia prezydenta , dowiaduj-my 
się z dzisiejszych dzienników co następuje: W Montpe 1 er 
za przybyciem swojem na bal publiczny, powitany został 
okrzykiem: „niech żyje am neslya! “ Wiadomo, źe depar­
tament H e ra u t  był teatrem ważnych rozruchów w gru ­
dniu , i851  r. Sceny zaszłe w Beziers,  BeJarieux ltd 
wielki miały odg łos ,  liczne też były skażenia i d e n a r t i ’ 
ment ten największy dostarczył kontyngens wygnańców 
Okrzyki zatem „niech żyje amnestya 1 “ tłumaczą się same 
z siebie. Odpowiedział na nie książę prezydent- amne 
stya głębiej tkwi w mnjein sercu aniżeli w waszych u -  
ściech, pokażcie się jej godnemi swojem rozsądnem po­
stępowaniem i patryotyzmem.“ Odpowiedź tę powitał o -  
krzyk „niech żyje Cesarz 1“ 4go października po południu 
książę przybył do Tuluzy.

O rezultacie misyi jenera ła  Cotte do Rzymu w sprawie 
koronacyi Ludwika Napoleona rozmaite obiegają wersye 
które w rubryce Francyi podajemy. ’

Cóźkolwiekbądź, Cesarstwo głównie zajmuje opinia pu­
bliczną w Paryżu. Powszechne jest mniemanie, źe ogłosze­
nie jego  w dniu 2gim grudnia nastąpi. Tymczasem urządza 
się na wielką slopę przyszły dwór cesarski zwłaszcza 
wojskowy. Będą i paziowie i g w .rd y e  i sźambclani a

n i f  " T *  V?!6 u y c  kof?spondencyom niemieckich dzien­
ników, to już nawet wszędzie odmieniają cyfry R. F. (R ć-  
pubhque Franęaise) na E F. (Empire Fr.) i w tym to 
celu odbierają chorągwie każdemu pojedynczo batalionowi 
gwardyi narodowej, zaciągającemu wartę w zamku Tuilleries 

Rada municypalna paryzka przeznaczyła 400,000 franków 
na przyjęcie księcia prezydenta w stolicy, które świetno­
ścią swoją ma przewyższyć wszystko, na co s,ę zdobyły
denartanien a. Mriwia nrłob;. .,   ______ * . * .

Artykuł Korespondencyi Austryackiej który poniżej po­
dajemy, wykazuje dokładnie stanowisko z jakiego sie rząd 
austryacki zapatruje na ostatni wypadek konferencyi cel­
nej w Berlinie, a mianowicie: źe Prusy nie zerwały Zwiąż

mać nadal związek pomieniony k i L  iako tt  /  l  i 7"  kieJ wojskowej na rzecz Cesarstwa, L z ó m
wstrzymane układy ‘z S y ?  n a d ^ k t e ^ ^ ^ ^  f  ^  "u b aw em  zwołany senat i odpowiednia E l
S1̂  z . ni9 celno-handlowego.

zienniki pruskie pochlebiają so b ie , źe państwa snr/v
ż o M a n T  będi! " ,usiafy P°dnieść cfau sw°je • dla tego ide 
m ó w i !  w\ moci,wne przystąpieniem Hannoweru, k tó r y  jak  

UVV19, obrażony je s t  na Prusy, źe bez je^o  wiedyv 
zciwano l i k < f » r l v  rr l rrkn I.V. iro  N i P f . ł l P f * .  Ił a  n n  r\ . . .  ^

cmka swegó dyrektora Klenze’, klóry był d^zą^^raktMu

i . . • . „  - - odpowiednia zmiana
konstytucyi nastąpić. Ile w tych pogłoskach jes t prawdv 
bliska okaże przyszłość: co pewna, to ,  źe chwila og ło ­
szenia Cesarstwa niedaleka. ®

syi

E S c r l l n  7 października, 
f  Sprawa handlowo-celna dziwnie się plącze. Król han- 

nowrrski udał się do Monachium. Elektor h e s s e n - k a s -  
selski udał się do Monachium. Pełnomocnik hannow er-  
ski,  p. Klenze, opuścił Berlin. Poseł pruski przy dwo­
rze  hannowerskim, hr. Nostiz, (puśc ił  Hannower. W y­
słany przez Prusy w nadzwyczajnej missyi do Hannowe­
ru hr. Alvenslehen powrócił w dwóch dniach, jak mówią, 
bez rezultatu. Bar. Prokesch, poseł austryacki przy dwo­
rze berlińskim bawi dotąd w Wiedniu. Austrya układa 
sie podobno z Danią względem zawarcia traktatu handlo­
w ego, przez który Holsztyn ma być wciągniony do koa- 
liey. państw południowych. To wszystko, razem wziete, 
stawia dla polityki pruskiej w sprawie handlowo -  celnej 
prognostyk nie najlepszy. 1 ak przynajmniej utrzymują lu­
dzie ,  którzy mają się w sprawie tej za dobrze po informo­
wanych. Kreuzzeilung  dalej idzie, i uderza wprost na 
ministra-prezydenta, przypisując jogo  dyplomatycznćj nie- 
zgrabności,  źe rzeczy dobrze zaczęte zły biorą koniec. 
Kreuzzeilung  zabraną była przez policyą. Nazajutrz w in­
nej formie tożsamo pow tarza , i wahanie się Hannoweru 
przedstawia jako skutek samowolnego postępowania Prus 
'v toczących się układach, bez należytego uwzględnienia 
swoich sprzymierzeńców. Inne dzienniki także mało oka- 

ZHldania, aby sprawa dobry wzięła koniec. Stają . 
pamięci unia erfurtska i umowy ołomunieckie. Roz- I

hannowerskim hr. Nostiz został odwołanym. Tak wiec 
stosunki między temi dwoma państwami mocno się za­
chwiały. Podróż króla H anow ersk iego  i elektora Hes­
kiego do Miinchen, gdzie główna kuźnia gromów prze­
ciw Prusom, nie jes t  bez znaczenia w sprawie celnej.

—  Gazeta Augsburgska  w ai-tykule pod napisem 
„Francuscy Soeyaliści“ trafnie, ile nam się zdaje charak­
teryzuje dzisiejsze Fr  ncyi usposobienie:

„Ze ta właśnie część francuskiego narodu najsilniej o -  
swiadczy się za Cesarstwem, która najgorętszą była 
w swoich rewolucyjnych nadziejach , w swoich socvali- 
slycznych i komunistycznych zapałach, to niektórzy lu­
dzie stanu dzisiejszej polityki naprzód przewidzieli. Wia­
domo źe p. Quentin Bauchart którego prezydent wysłał 
był do południowej Francyi w celu przejrzenia aktów 
sprawy i kar na tamtejszych grudniowych powstańców 
orzeczonych, równie i p. de Persigny, jako minister snraw 
wewn. zawsze utrzymywali, źe między temi zamieszkami 
a imperyalizmem zachodzi tylko nieporozumienie źe lud 
powstał przeciwko legitymizmowi i orleanizmowi a nie 
przeciw bonapartyzmowi; że by wielkim l,ył0 błędem po 
pokonaniu rozruchu, zwyciężone stronnictwo w wiecznem 
mieć podejrzeniu; i e część powstałego luąu j est 1)()na_ 
partystycznie usposobiona, sama o tein niewiedząc- źe re 
wolucya francuska ma dwie strony: anarchiczną ’i bona- 
partystyczną; źe anarchiczna sama siebie niszczy i nieo- 
chybnie wcześniej lub później nawodzi do Burbonów źe bo-

Wiadomości nadeszło przez Konstantynopol z P er-  
donoszą, źe Szach znacznie ma sie lepiej i zamierza 

ukazać się jak najrychlej mieszkańcom Teheranu dla zbi!  
cia pogłosek o zamordowaniu go. Wszakże zamach na 
ź y c e  jego  zawichrzył państwem; Kurdowie bowiem i inni 
górale na wiesc o zamordowaniu Szacha, broń podnieś" 
i powstanie szerzy się. UUłtwl

ie yj&rare*
f7 1 sn  j !  a  r:  b* do W iś n ic z a  nie z m ie n ia ją c  d o ty c h ­
c z a s o w e g o  o k rę g u  p o d a tk o w e g o .

. ^  i c d e u  i  p a ź d z ie rn  ka. K o resp o n d en cya  A u s tr  
p isze  w  s p r a w ie  c e ln e j : K o n fc re n c y e  ce lne  w  B e r l i ­
nie za m k n ię te  z o s t a ł y  bez  w z g lę d u  na formy. O ś w ia d ­
czen ie  u ło ż o n e  w  M iinchen nie m o g ło  j u ż  b vć  na  
n:ch w z ię te  pod o b rad y ,  a  r r ą d y  k tó re  do niego p r z y ­
s t ą p i ły ,  u c z u ły  s ię  mocno c a łe m  p o s tę p o w an ie m  o -  
b raż o n e .  J a k k o lw ie k  s tan  r z e c z y  b a rd z o  je.st n ie n n -  
m yśjny , ja k k o lw ie k  ż a łu je m y ,  ro  do trudnośc i  w  s a ” 
m ejże  s p r a w ie  le ż ą c y c h ,  p r z y ł o ż y ł y  s ię  je s z c z e  p r z e ­
s z k o d y  pod w zg lę d em  formalności,  w s z a k ż e  m am v 
z a w s z e  n a d z ie ję ,  ż e  j  ^ c z e  m e za m k n ię ta  d r o g a  do 
po rozum ien ia  s ię .  J e ż e l i  1 r u s y  w y s z f y  z  te  1B 
kto ,  ze  na  p ie rw ia s tk o w o  ro zp o c zę te j  d r o d z f  k o n fe -  
ren c y j  ce lnych  nie m ożna  o c z e k iw a ć  p o p a rc ia  s n r a  
w y ,  to tern sam em  j e s z c z e  nie z r z e k ł y  s ie  . n i  
r z u c i ły  ś r o d k ó w  t r a k to w a n ia ,  ja k ic h  z w y k le  u ż y w a ­
j ą  m ię d zy  so b ą  r z ą d y  z a p rz y ja ź n io n e .  W s z a k ż e  obe­
cne  z a g ro ż o n e  p o ło ż e n ie ,  do iakieiro h . nj i  *
sunk i p a ń s tw  z w ią z k u  niemieckiego6  d o s z ły ,  w W a d »
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na A ustryą obowiązek, aby nilnie baczyła na kroki, 
jakich się teraz chwycić wypada i z c a łą  eoergifi 
w prow adziła  je  w  życie. Austrya nie może dozwo- 
I ć na rozpadnięcie Niemiec pod względem handlo- 
wo-politycznym. Nie ża ło w a ła  ona żadnych w ysi- 
Itń, aby utrzymać związek celny w całej swojej do­
tychczasowej rozciągłości na podstawie dla w szyst­
kich str n dogodnej i przy zachowaniu dążności ku 
powszechnemu zjednoczeniu celnemu Niemiec, dziś 
po odrzuceniu wszystkich ku temu zmierzających 
projektów,^ zadaniem jest jej slarać się usilnie, aby 
po odpadnięciu nawet P rus ,  gdyby' rzeczywiście do 
tego przyszło, zapewnić związek organiczny między 
pozostałemi państwami przy zachowaniu powyższych
Z9Sa(l«

budowy kolei żelaznej z Treviso ku Ta- 
gliamento, został przez miui-deryum handlu potwier­
dzony. Kolej podzielona na dwie sekcye, oddaną jes t  
dwom przedsiębiorcom pod warunkiem wykończenia 
robót za 2 0  miesięcy pod karą od i —3 0 0 0  lirów 
za każdy dzień zwłoki. Kolej ta zostanie przeto o- 
tw artą  w letnich miesiącach i  8 5 4  r.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  6  października. Zawiadamia się osoby 

handlujące, że naczelnik okręgu celnego Wierzboło- 
Wskiego, urządził w powierzonym mu okręgu , po­
sterunki dla kontrolowania towarów: 1 )  naprzeciw 
komory W ierzbołów wmieście W ierzbołowie, 2 )  na­
przeciw komory Wincenta we wsi Czerwone, i 3 )  
naprzeciw komory P ep łó aek  we wsi Unoszki Z a ­
w adzkie; z«ś naczelnik okręgu celnego Zaw ichost- 
skiego, takież posterunki: i )  naprzeciw komory Mi­
chałowice w'e w’si VV liczko wicach, i t i) naprzeciw ko­
mory Igołomja we wsi Z M n  ki.

— Wczoraj zachorowało w W arszaw ie na cholerę 
osob i 1, umarło 2] ogólna liczba pozostaje chorych —.

— Dnia 6go b. m. Zachorow ało w W arszawie na 
cholerę osób 2, umarło —; pozostaje chorych 2.

— W Lublinie cholera Igo  b. m. zupełnie ustała.
CK. W .)

N i e m c y .
K reuzzeilung  z d. 6  donosi o zaborze poprzednie­

go numeru swego, donosząc zarazem, że p o w ó d  t e g o  
z .boru zupełnie jej niewiadomy, ale w obec rzeczy 
i osób nie zmieni ona bynajmniej ani postępowania 
swego, ani polityki. „My lubim, mówi taż gazeta ,  
energię i konsekwencję i wiemy gtLie obojga szu­
kać. “ I równocześnie wydrukow ała raz jeszcze a r ­
tykuł,. który spowodował zabór Nr 207.

Gaz. Vox*a donosi, że wszystkie projekta budowl 
kolei żelaznych w P ru s ie c h ,  przyjęto w ministeryum 
handlu, zostały  odrzucone prz z ministra skarbu 
z powodu braku funduszów na wy d itki obliczone na 
3 4  mil. tal. W szakże wyjętą o l tego została  kolej 
Poznańsko-Głogowska.

— Kupiec Lichtenheim poznany jako berliński ko­
respondent G azety pow*z. niem. (1 pskiej), został 
przez knnstablów odprowadzony do kolei i do Ham­
burga wyexpedyowany.

— Minister spraw wewn. Saski p. Friesen, który 
w skutku rezulta u sprawy celnej w ystąp ił  z gabine­
t u , w yjechał zagranicę. Następcą jego naznaczają 
posła p~zy związku w Frankfurcie p. Nostiz-Janken- 
dorf, który przybył w łaśn ie  do Drezna i jak mówią 
na zawezwanie. Minister skarbu Behr, który z finan­
sowego stanowiska sp rzy ja ł  polityce handlowej pru­
skiej i zdaw ało  s ię ,  że również w ystąpi, pozostał na 
miejscu.

— W ydz ia ł  sejmowy i ldenburgski oświadczył się 
jednozgodnie za rewizyą konstytucyi.

— Król pruski nadał krzyż orła  czerwonego 3ej 
klasy znanemu literatowi serbskiemu W uk-Stefano­
wicz- Karadzicz.

F r a n c y * .
P a ry ż  5 października. Kwestya belgijska jest cią­

gle na stole. Wiadomo, że rząd belgijski na zaskar­
żenie francuskiego posła w Drukselli, zaw iesił  był 
w  urzędowaniu profesora przy królewskiem A the- 
neum w Gandawie pana Ni.ymt, za to , że uczniom 
swoim odczytał dla rozrywki wyjątek z pewnego za ­
palczywego pamfldu \» i która Hugo. Teraz umieszczo­
ny w belgijskim M onitorze di kret z dnia 2 8  w rze­
śnia, przywraca p. ffoyent do katedry. Atąd dzien­
niki Pays i Patrie  użalają się na to belgijskiego g a ­
binetu postępowanie, i takowe jako umyśmą obrazę 
rządu Ludwika Napoleona, a tem samem całego f r a n ­
cuskiego narodu przedstaw ić usiłują. ^Niezwykhśmy, 
pisze P a y s , narodowych podbudzać u raz ,  i najgo­
ręcej pragnbmy, aby między F ran c ją  a sąsiednim 
kraj ni żadnych niebyło nieporozumień, kochamy po­
kój i wszystkich s i ł  ku jego utrzymaniu dołozyunj'. 
Ale krok povyyższy, jest praw dziwie zanadto rażącym, 
i zmuszeni jesteśmy o sk s rż jć  postępowanie gab netu, 
który u s tąp ił ,  o zapomnienie wszelkich prawideł ta­
ktu,, które powagę ludzi stanu i roztropność rządów 
stanowią".

— Zesłan i na powitanie księcia prezydenta mgr. 
San Marzano delegat papiczki i neapolitański jene­

r a ł  Uoberii, otrzymali krzj'ż komandorski legii ho­
norowej. Pierwszy w ręczy ł  księciu prezydentowi list 
własnoręczny Ojca św .,  w  którym Jego Świątobli­
wość dzięki składa prezydentowi za oddane kościo­
łowi usługi, a zarazem szczere wj'raża żjrczenia je­
dności i pomyślności dla Francyi.

M orning Chronicie pisze o misj'i jenerała Cutte, że 
wedle upowszechnionej w Tulonie pogłoski, Papież 
przyobiecał w grudniu przybyć d o ,P a ryża ,  i koro- 
nacyi cesarskiej dopełnić, że Jego Świątobliwość ma 
do Marsylii zawinąć, gdzie przyjmować go będą 
wszyscy kardynałowie Francyi i deputacya najwyż­
szych urzędników itp. Tymczasem w dobrze poinformo­
wanych kołach paryzkich zspew niaja ,  że Papież do­
tyczącego zaproszenia, stanowczo, chociaż grzecznie 
odmówił. Gdy jen e ra ł  Colte zw rócił Ojca św. uw a­
gę, ze to jest poniekąd obowiązkiem wdzięczności 
względem zbawcy ap stolskiej stolicy, odpowiedział 
Papież, ze za oddane przez F rancya usługi niejest 
wcale niewdzięcznym, ale że mocno jest zdecydowa­
nym n.ewziąsć w koronacyi udziału. Jen e ra ł  Cotte 
przebąknął ua to, że prezydent w skutku takiego 
wzbraniania s ię ,  mógłby poczytać sobie za obowią­
zek wojska swoje z Hzymu odwołać — na co znów 
I apiez odrzekł’, żeby takie postanowienie bardzo by- 
ło  mu boiesnein, ale że go w przedsięwzięciu swo­
je™ zachwiać niezdoła, wówczas bowiem liczyłby 
na pomoc Opatrzności i innych sprzymierzeńców swoich.

A n g l i a .
L o ndyn  4 paź iz. Dzienniki angielskie nie przesta­

ją zajmować się obecnem położeniem Delgii, Tim es 
niezsdaje sobie wcale pracy, aby dowieść, że jej 
grozi niebezpieczeństwo, uważa to bowiem za rzecz 
zbyt widoczną: w rozumowaniu swojem nierównie 
dalej zachodzi, rozbiera bowiem kwestya ze strate­
gicznego stanowiska i roztrząsa sposobj', jakiemi by
wstrzymać można orła  francuskiego w pierwszym 
jego polocie. 1 tak oświadcza się dzisiaj za projekto- 
wanern wzmocnieniem Antwerpii. Globe z mniejszem 
nieco występuje upewnieniem; zapytuje on czyti zno­
wu europejska b iU a  na flamandzkiej ziemi ma bvć 
stoczoną, i odpowiada na to pytanie: „Wedle wszel­
kiego podobieństwa, tak jest. Obawy Globu z dwo­
istego pochodzą ź ró d ła :  z bezpośrednich pogróżek
jakie się od czasu do c z a s u  słyszeć dają z e  s t r o n y  
Francyi, powtóre z pewnego artykułu wiedeńskiej 
Pressy , w którym dziennik ten przypomina Belgii, że 
jest najmłodszem dzieckiem w rodzinie państw euro­
pejskich, że jej egzysteneya n ie jes t  traktatami 1815  
roku zabezpieczona, że jej niezawisłe położenie jest 
tylko „cierpiane," że zatem niemoże przyw łaszczać 
sobie charakteru pośrednika ani też od polityki 
porządku wielkich mocarstw odłączać s ę. Inne- 
mi słow y, mówi Globe, Belgia, która poszła za 
przykładem Anglii, zagrożona jest środkami przy- 
musowemi, których jeszcze przeciwko Anglii przed­
siębrać nieusiłowano: takie s łow a nie są czczym 
frazesem; niechże więc Angh» pamięta jak blisko jej 
królowa z panującą w Belgii dynastyą jest spokre­
wniona; ale niech oraz niezapomins, ża nas i naro­
dowe w ęzły  z nią łą c z ą ;  ae h 'gijskie państwo jest 
stworzeniem Anglii, saawsze tchnęło duchem pokoju, 
było konstytucyjnie i przyjacielsko dla Anglii uspo­
sobione; że ma przed sobą tę samą walkę do stocze­
nia, jaka i Anglią czeka, ze j eat niejako przednią„  . . niejako przednią
strażą Anglii, a gdyby chciano powtórne w yw ołać  
W aterloo, to jakiekolwiek byłyby kombinacje, An­
glia niemoże swojego sprzymierzeńca jak i siebie sa­
mą na sztych wystawić.44

— Najnowszy wykaz statystyczny w parlamencie 
o stanie ubóstwa w Anglii, P°ciesaające stawia datj'. 
Dobry byt między n ą j u b » z s / . ą  klasą wzrasta ciągle, 
a jedna z klęsk tego kraju ęFuperyzm znika powoli. 
W pierwszym kw art le 18°*  r. tojest w kwartale 
zwykle najgorszym dla biednych, 222 ,0 3 7  osób mniej 
niż w r. 1 8 5 0  p bierało wsparcie w parafiach z po­
datku na ubogich. W  tym samym stosunku zmniej­
szy ł  się pauperyzm w i. b.

R o s s y a .
Dziennik A ustria  podaje następujący artykuł z bre- 

meńskiego Jlandelsb la lt, 0 b e j a c h  żelaznych w ce­
sarstwie rossyjskiem: Trudno, a by względy w y łą ­
cznie wojskowe nakazywany budowę wielkich dróg 
żelaznych z jednej strony z P etersburga do Moskwy, 
z drugiej do W arszaw y; z8Pewne wiedziano, jak 
wiele na tem zależy, aby »zywić ruch handlowy. 
Obie te jednak tak znaczne koleje, są dopiero s ł a ­
bym początkiem, są  dopiero P°jedyńczemi prętami, 
do których liczne inne p rz jczcpić się mają, chcąc na 
ca łą  Rossyą rozciągnąć sieć kolei, i zjednać odbyt 
płodom drogocennym nieniijąpm  dziś pokupu. Głó­
wna ko'ej pctersborgsko-moskiew8ka która ju ż  jes t  
gotow a, musi być przedłużona do pewnego punktu 
nad morzem czartem , zapewne ,j0 ydessy, i to bę­
dzie południowa kolej rossj'jska. Kolej południowo- 
zachodnia ciągnie się na 1-ł* mil niemieckich z P e­
tersburga do Warszawy; została ona przez rząd z a ­
twierdzoną, i będzie stanowić g łów ną handlową dro- 
g ę ,  łącząc  bezpośrednio całą Polskę i znaczną część

Rossyi z Niemcami i austrj'jackiemi prowincvami, a 
właściwie z c a łą  Europą. Trzecia kolej projekto­
waną jest przez kupców rygskich, a rz ą d n a  Tia ze­
zwolił. Cel je j  przedewszystkiem handlowy. Pojdzie 
ona z Rygi do Dunaburga. Ostatnie to miasto prze­
cięte będzie koleją petersburgsko-w arszaw ska, i le­
ży prawie w poł„wie drogi od obu stolic, z któ- 
rem. przez kolej projektowaną Ryga bezpośrednio 
połączoną zostanie. Handel tej córy Bremy musi z a ­
pewne znamiemcie się podnieść i do nowej przyjść 
świetności, bo mu wielka przestrzeń kraju się  otwie­
ra. Jeżeli kiedy Diinaburg z Witebskiem i Smoleń­
skiem połączony zostanie, a droga pójdzie z jhdnej 
strony do Moskwy, z drugiej do Oreiu, co niejest 
niepodobem , natedy kolej rygsko-dynaburgska otwo­

ry wszystkim wewnętrznym prowineyom, a nawet 
 ̂ oskwie, wielką drogę handlową, która rzeczonym 

o o licof nieobliczone przyniesie korzyści, a Rydze
R v «  wohZd ° W0CP- -Z a  P°m! C<ł kolei warszawskiej,
T r ie s tu -  K i  »* do. y  > *»yga znajdzie z a p e w n e  środki snrow ad/* -  
ma wprost  w szy s tk ich  tow arów  ; P n -
szukając dalekich dróg przez wszyslkie morz^ ’ l l T  
wmeż w ażną, a dla wewnętrznego handlu ważn e ; 
szą jeszcze byłaby kolej z Rygi do P e te r s b u r g  
Wiadomo, że lód w odnodze fińskiej opóźnia na wio­
snę i w jesieni żeglugę z Kronstadtu do Petersbur­
ga o kilka tygodni w stosunku do Rygi; było zatem 
raz już  w planie poprowadzić kol j ż Petersburga do 
Baltisehport, aby prędzej dojść z towarami do celu. 
Z i  pomocą kolei dynaburgskiej, zmniejszy się odle­
głość Petersburga do Rygi o 22  godzin.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ra k ó w  9 paźdz. U lica G rodzka zawalona cale lato ce­

g łą ,  kamieniem  i rum owiskiem , zapewne z ukończeniem g łó ­
wniejszych robó t i z ustaniem  w ogóle pory roboczej, zostanie 
o d p rzą tn ię tą , inaczej bowiem zagraża niektórym  domom zale­
wem pierw szy lepszy dćszcz, nieznajdując dla siebie ścieku 
przez kupy ziem i i r u m o w i s k a .  .Tuż teraz po k ładkach  prze­
chodzić trzeb a , a cóż będzie potćm ? W iem y, że właścicielom  
domów polecono o d p r z ą t n ą ć  z przed ich domów gruzy, idzie 
tylko o wykonanie tego polecenia. Podobnież się dzieje i po 
innych u licach , a  ja k  przyjdzie dćszcz kilkudniowy, kom unika­
cjo! piesza m iędzy ulicami m iasta będzie przecięta.

W edle dawnych przepisów  policyjnych nie wolno w mie­
ście topić łoju i lać świece, owszem w skazane je s t  na jaką od­
ległość od m ieszkań czynność ta  tru jąca  pow ietrze, może się 
odbywać. W szakże w jednćj z najludniejszych części m iasta, 
bo w ulicy F loryaóskićj, przechodzący czują w pobliżu bram y 
przy k ią  woń topionego ło ju , i m ieszkańcy domów okolicznych
narzekają  na  tę  zarażające wyziewy wydobywające się z piwnicy 
m y d la rz a .

—  Times d o n o sił, że ks. W ellington m iał pod W aterloo  
kucharza fran cu za . N iejak i Jam es T horn ton , obecnie w u słu ­
gach lorda F itzclarence, p ro testu je  przeciwko tem u w liście 
okolnym do redak torów  londyńskich. On sam Jam es T horn ton  
rodowity (Anglik a  nie żaden F rancuz gotował obiad księciu 
w wielkim dum  bitw y pod W aterlo o , a  nie m inął ani j  den 
dzień walk, od Salam anki aż do W aterlo o , iżby on sam J a -  
mes Ih o rn to n  m e gotow ał księciu obiadu. „S ta łem  
domu W aterlo o , mówi obrażony ku ch arz , kiedy książę w ró d ł  
z pola bitw y i zsiadłszy z konia, rzek ł do mnie : „ T o  wy J a - 
kóbie ? każ dać obiad na stół. “

Czytamy w D ebatach: Journal de V Oise podaje z Creil 3 0 
w rześnia co n as tęp u je : W ypadek, m ogący najsm utniejsze pocią­
gnąć za sobą następstw a, gdyby nie zimna krew  jednego  me­
chanika, w ydarzył się w uplynionyin tygodniu na kolei żd azn ej 
pó lnocnó j: we środę 2 Ig o  furm an wiozący ogrom ny p ły t ka ­
mienny, chciał przebyć w poprzek kolej żelazną pod M ontataire  
i py tał o to kob ie tę , trzym ającą straż miejsca p rze jazd u , czy 
przed nadejściem  pociągu będzie m ógł przejechać. Pociąg  ocze­
kiwany był dopiero za 5 m inut, zdawało s ię , że czas do prze­
jazdu  wystarczy kobieta  o tw arła  z ap o rę , a wóz ładow ny wje­
chał na kolej lecz tam  w łaśnie 3 konie zaprzężone do wozu, 
m em ogly go dalćj uciągnąc. N ie  było tóż ju ż  czasu szukania 
pom ocy, bo wkrótce, dał się słyszeć gwizd m achiny, furm an 
chcąc coś jeszcze uratow ać, oderżnął na  prędce konie, a  kobieta  
da ła  znak pociągow i, aby się w strzym ał, poczem oboje ucie­
kli, niechcąc być świadkami nieszczęścia. Pociąg  by ł naówczas 
o 4 2 0  m etrów  od drogi poprzecznój, kiedy m aszynista dostrzeg ł 
znaki. W  jednćj chwili wypuścił parę i dał znak do spuszcze­
nia ham ulców , ale pociąg prowadzony m achiną Cram ptona i 
rozpędzony do najw iększćj szybkości, nie pow strzym ał się. Za­
ledwie dwie sekund up ły n ęło , kiedy m aszynista spostrzegł wóz 
z ciężarem  na drodze. N ie  tracąc  zimnej k rw i, zmienia swój 
pierw szy zam iar i niem ogąc ju ż  wstrzym ać na czas machiny, 
rozpędza j ą  s iłą  zgęszczonej pary  i puszcza się z całym pocią­
giem  na przebój, tym  nagłym  rzutem  rozbija  wóz kamień, wa­
żący 6 0 0 0  kilogram ów , trzaska na k ilka  kaw ałów , a gw ałto­
wność tego rzu tu  uratow ała w łaśnie poc iąg , bo nawet lokomo­
tyw a nie wyskoczyłą z szyn. Dopiero w Creil podróżni dowie­
dzieli się o n iebezpieczeństw ie, jak ie  im w drodze g roz iło , bo 
w czasie tego w ypadku o niczem nie wiedzieli. M aszynista obej­
rza ł lokomotywę1, k tó ra  mocno uszkodzoną została. M aszynista, 
k tó ry  na swojem miejscu pozostał i poprowadził ten  pociąg 
z zadziw iającą zimną krw ią , je s t Polakiem  i zowie sio P;_ 
liński.

zewie się Pi-

t* i* sy jee lia ll K r a k o w a  od dnia 8go ą 0 ,
Antoni Krulioki z Ta-nowa. Ja ro s ław  hrabia . P „  r “’ :
Wiktor Boarland z Wiednia. Julia Wężyk o a z Polski F r a n c i s * ^
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L off  e r  z Suchej. K ry s ty n a  h rab in a  S tadn icka  z ONzanic. Henryk 
K u n lw a n o w tk '  z T a rn o w a .  J ó z e f  Gergelewioz z Polski. J ó z e f  Ko 
rzeniow ski,  ce». ros. radzoa  s ta n u ,  K a r d  Mathieu z A kwizgranu.

W y j e c h a l i : Kons tan ty  Dursa  do Polski. W incen ty  R e k l e w s k i  
do Wiednia. J  n Z eb ro w sM , Amalia K i ja s ,  R eg ina  J a n k o w s k a  do 
W a r s z a w y .  A l . a a n d e r  Sohrejber  do Prus. W ł a d y s ł a w  W i!u-z  do 
Sobniowa. Pani Niezabitowika, Cyprynn Ciepanowski d i Lw ow a. 
Puni te t r ań tk a  do Rzeszowa. Antoni Manugiewicz do Lw ow a.  Jon  
D rew czynsk i  do Wiednia. Alojzy  Nowacki do W a r s z a w y  Aleksan 
d e r  J a z  winski do Karlsbadu. A m il ia  P ieniążek do Polski.

W iadomości handlowe i przem ysłow e.
.. v,r a Jśtt'V 8 października, na w czo ra jszy  t a ’-g zwieziono znaczna  
! . °  **' '**,  bo w ynoszącą  około 3500 k o rcy ,  ale kupujących nie 
"y ło .  Ruch sprzedaży  bardzo s ła b y ,  dobry to w a r  sp a d ł  za raz  z | 0 - 
czątkibm ta rgu  o 15 kr .  na k o r c u ,  a ku południowi t a r g  prawie 
żfl e łmc u s t a ł  i w iększa  cześć z ia rna  p o sz ła  na wsypkę.  Na p rz y ­
s z ł y  tydzień oczekują  znacznie jszego zniżenia cen. Do m ły n a  pa­
row ego  na Podgórze zakupiono oao ło  600 korcy  pszen oy i żyta 
p ie rw szą  płacono po 2 9 ‘/a — 3 0 ' / ,  i 32 * łp . ;  d tugie  po 2 4 —25 zip. 
Sprzedano ż y ta  do 500 korcy  p o C ' / 4, 7 ‘/ ( — 7 % ’ z ł r . j  pszenicy t y ­
leż po 8 ya , 9. 9%  z ł r .  O s ta 'n  e c e . y  w życie i pszenicy płacono 
za  p r im a . Jęozm c n a  nie wiele dowieziono, a i l e i  sz e d ł  e ł .b o  
p iw o w arzy  kupili ledwie 151 kor. po 5 ' / . ,  5 %  , 5 ’ , :  na krupy do
100 k o rc y  po 5 .  5 %  z ł r .  Ince ziarno b , ł o  niezm enne i bez 
ruchu.

Ceny sp iry tusu  bardzo rozmaite .  W iad.  in soi o stanio zbiorów 
ziemniacz .nych są  t ,k n iepew ne, źe kupno i sprzedaż  sp iry tusu  
t lz ie  na ceny przyped towe I tak w tym  tygodn u zgndz.  no z od- 
s t a w ą  o 10 m i  b rdziej  oddaloną,  bo do Morawskiego O trow ia  na 
te i sam  czas po 18 '/ ,  z ł .  Rzepak niema pokupu, ceny tylko no ­
minalne.

T a rg  w o ło w y  zaczyna  się tu z a w ia z y w a ć  i kupcy z P iu s  z j e ­
żdżają  tu na kupno b y d ła  podolskiego. W  tveli dniach kupiono tu 
150 sztuk w ołów  spnśoych po 109 z ł r .  sz tuka  i z a p o w r ia ja ,  że o 
10 do 12% lepiej Jak  w Otumań iu lub L 'pniku.

S p r z e d a ż  t o w a r ó w  k o lo n ia ln y c h  i ł o k c i o w y c h  z n a c z n ie  w tym  
ty godn-u  s g p o l e p s z y ła ,  J a k  to  z w y k l e  b y w a  za  zb l iż en iem  s ię  z i -  
m ej p o ry  ro h n .

Kurs papierów publicznych i p ien ięd zy T ^
W ie d e ń .  K u rsa  te le g ra fic zn e  z  d n ia  9  p a ż d z ie r n .  Metaliki 5 -u roc  

9 4 13/j8 . — Metaliki 4 * / i -p ro o .  8 4 % . — Metaliki 4 - proc. 7 6 ' /  —'
4-proo.  z 1639 r. 1 4 : %  -  S ' / j -p roo .  4 9 ' / , .  — 1-proo.  19 '/ 
z ciągn.  z 1830 r.  250, 3 0 2 ' / , .  — A u g sbu ig  116 '/ , .  _  Londyn 
1! 3 3 - 3 4  kr . — P a ry ż  137. — Akoye Bankowe 1 3 3 4 .— Akcye 
kolei żol. póło. Fo rdyn .  240. — P o ży czk a  z r. 1851 lit. A 97%
B. 112 ' / , .  — O st-D  nau Dampfsch. 726.

K u r s  k r a k o w s k i  10 p a ź lz ie ro .  Banknoty  9 0 ' / , . — P rusk i  kuran t  
103. — Im p e ry a ły  ros.  31 gr . 18. — Ruble srobr .  100. — 
D ukaty  19 złp . gr . 20 — L is ty  Król. Pols, bez kup. da ją  101 %, 
żądają .  — L is ty  zas t .  gal ie.  bez kup. ż ą d a ją  9 1 ' / ,  da ją  91. 
C w a ooygery  s ta re  104 ' , ,  nowe 105.

K u r s  lw o w s k i  z dnia 6 październ. Dukat holend. 6 z ł r .  28 k r . __
Dukat ces. 5 z ł r .  35 kr. — P ó ł im p e ry a ł  ros.  9 z ł r .  37 k r .  _
Rubel ros.  1 z ł r .  52 kc. — T a la r  p ruski  1 z ł r .  42 kr .  — Polski 
ku ran t  i p ięciozło tówka 1 z ł r .  22 kr . Galio, l is ty  zas t .  za  100 
e ł r .  89 z ł r. 42 Kr.

K u r s  w i e d c i i N k i  z  dnia 8 paźdz ie rn ika— Metal iki 94%    Nowa
pożycz^ a. 8 4 % . — A acy e  B m * n  »ied .  5338. — A*oye kolei i e l .  
87.1. 2 2 0 % . — A gio  od z ło ta  2 3 % . od s r e b r a  1 5 % .

K l i r s  w r o c ł a w s k i  z d. . 8  p a i l i i o r n .  Banknoty auHiryackie 68. A.
Banknoty pnlskio 98%  d. — L is ty  zas taw ne  polskie dawne i 
nowe 98% ż. — L is ty  zae taw no posnsii.  4%  105% i . ,  dto 
3 j %  97% ż. — Kolej K r a k . - e ń r m - s z l ą t .  90ź.

ł * o a s c w . (1392)  

do

L. 1063.

P rzez  u rząd  polityczny w Ryglicach cy rk u łu  Tarnow sk iego  
s łuż by  w ojskow ej obowiązani,  jako  nieobecni,  t o j e s t :

Wojciech Latooha ze wsi K ow alów , N er  domu 59.
K asper Kozioł z Burzyna,  Ner domu 17.
J  m G nałek  „ „ „ 5.
W o l f  I saak  J^ e r  se  wsi U niizow y, Ner do i.u 1. 

pow ołu ją  się niniej-zem, aby w przeciągu 6ciu tygodni w urzędzie 
tu te jszym  tern pewniej stawili  s ię ,  i le , że w raz ie  p rzeciwnym, 
podług is tn iejących przepisów postąpiono by s nimi zos ta ło .

Ryglice dnia 30 września  1852. ( 2 - 3 )

łząś* Kr za m i —

I n s e r a t y .
( 1 4 0 8 )  Nakładem księgarni 0 “3 )

m .  0 ] .  m ł i e o ł k i i w a
w K ra k o w ie  w  R y n k u  g łównym  pod  N r e m  2 3  7 w yszed ł

ATŁAS ZOOLOGICZNY
w 4 5  tablicach arkuszowych,

7. n azw am i w j W ku  polskim, n iem ieck im  i łacińskim. 
K g z c n i j i l a r z  H t i i r a i i n j e  K o l o r o w a n y  k o i z t u l e  

* l r .  o  czyli z i p .  8 4 .
! # " ■  W  t8J i e  k s ię ga rn i  dostać można w szys tk ich  po szko łach  
publicznych i pensyacli używanych k s ią ż e k ,  mapp jeogiu lioznyoh.  
at lasów, wzorów  do r^sunKu i kal grali:.

Kuźnią i mieszkanie
( 1 4 1 1 - 1 - 3 )  F ran c iszk an ó w .

przcnió.si.tm do 
gmachu k a ie iy  

M u l l r r .

P ospieszam donieść Szanownym Interessi  ntom, iż p i  krótkiej 
p rzerw ie  na nowo rozpocząłem z w y k łe  moje czynności p iś­
mienne, z a ła tw ia ją o  takowe w jak  na jk ró tszy m  ozasie.

( 1 4 0 2 - 1 - 3 )  T e s n a r r z y h ,
przy  ulicy Grodzkiej  « .  182 w domu pana Brześoiańskiego.

(1 3 7 3 )  Pod i any dzie rżaw ca  ( 3 - 3 )

Cegielni Zwierzynieckiej
ma honor P rz eśw ie tn ą  Pubiioznośó zaw iadom ić ,  by ży c z ą c y  sobie 
ku na i dostawy c e g ły  * pomienionćj cegie ln i ,  raczy l i  p ę zg łos ić  
w prost  do zam ieszkan ia  podpisanego w Fółw siu  Zw ierzynieckim  
pod Nrem 2 0 ,  zw yk le  P a łacem  z w a n y ;  Jakoteź n a l e ż n o ś ć  za  do-  
sta rozony  m a te r y a ł  Jedynie za  podanym rachunkiem  przez podni- 
sanego podpisanym. lub  Jozefa  Październ ika  w y re c z a ja e rg n  go.

M ic h a ł l ia ra n o ic sk i .

Gouverneur.

URZĘDOWE,
N. 14841. O b w  m i e s z c z e n i e .  0 3 8 9 )

S tósow n:e do przepisów w doiu 8 b. m. o g ło sz o n y c h ,  tyczących  
s ę o tw arc ia  pięi ioprocentowćj pożyczki rządowej w ilości 80 mi­
lionów z ł r . ,  tudzież odnośnie do re sk ry p tu  z dnia 21 go b. m.
( w  W iedeńskiej  Gazecie z dnia 22go w rześn ia  1852) podaje się 
niniejazem do publicznej wiadomości, że ogólna sum m a zapisów na 
tę  pożyczkę w y no i i  116.062.000 z ł r .  mk.

Zmniejszenie  częściowych zapisów w ykonane  zostanie  w z a o k r ą ­
glonym stosunku i  100 J ł r .  na 70 z ł r . .  a  to począw szy  z dniem 
dzis ie jszym  w e w szys tk ich  m ie jsca ch ,  gdzie zap isyw anie  się miej­
sce miało,  na zasadzie  nas tępu jącej  in s t ru k c j i .

W ie d e ń  d n ia  2 7  w r z e ś n i a  1652.
7j  c . fc. M in is te rs tw a  fin a n só w .

Ingtrnkrya, 
ty c z ą c a  się zm niejszenia  kw ot  subsk rybow anych  na 5 -p rocc n tow ą 
pożyczkę  r z ą d o w ą  80,000,030 z ł r .  mk.

Pojedyńcze  kw oty  subskrypcy jne  na tę pożyczkę z a p i s a n e ,  mają 
być w stósunku 100 z ł r .  na 70 z ł r .  z redukow ane ,  z w yłaozeo iem  
Jedynie niżej przywiedzionych wypadków — przyczcm w sposób 
nas tępu jący  postępować na leży :

Jeżeli  w sku te*  zmniejszenia subskrybow anej  k w o ty  wypadnie 
liczba przez 100 niepodzielna, natedy zaokrąg len ie  na 100 w ten 
sposób pr?,edsięwziąśó należy ,  żeby k w oty  najn iższe m i i r j s z e  od 
59 z ł r .  nie b y ły  uwzględniane, 50 zaś i w y ższe  będą do 100 uzu­
pełnione.

Ze w zg 'ędu  na s łu s zn o ść  m a ją  być od zmniejszenia  uwolnione:
1)  w szys tk ie  su b sk ry p e y e ,  któreby się w sku tek  redukcyi s t a ł y  

niższemi od 1009 z ł r .
2 )  subskrypoye w /g iędem  k tórych  zaraz  p rzy  samem zapisywaniu  

się zupe łna  w y p ła t a  u knteoznioną z o s ta ła ;
3 )  su bsk rypcyc  p rzy  k tó rych  używanie prowizyi wedle S 7 p rz e -  

pisów o pożyczce ani pośrednio ani.bezpośrodnio miejsca niema.
Każdemu s u b s k ry b u ją c e m u , do ktorego subskrypoyi  s tósu ją  się. 

w y ż  przytoczone przypadki wyjątkowe, wolno będzie żadzć  zmnie/-  
sz ee ia  k w o ty  przez mego z a p n a n ć j .  Jednakże nie na m n ie j* , ,  od 
1090 z ł r .  Ż ą d a n e  takow e Jednakże najdalej w c ią g u  dni t rzech  no 
ogłoszen iu  tego obwieszczenia  musi byc w te m  miejscu wyniesione, 
w któróoi e u bsk rypeya  nastąpi  a -

Jeżeli  w skutek  redukcy i  kw ota  su bsk rybow ana ,  k tó ra  wedle 
Sfu 7go ma przyn ieść  p ro w izy ą  j e d n o p ro c e n U w , ,  gpadnie niżej 
590,090 z ł r . ,  to pomimo tego na leży  w yp łac ie  prowizyą Jednopro- 
cen tow ą, ale ty lko  od k w o ty  zmniejszonej.

Jeżeli  k w o ta  za  w ic 'ka  w g o t o n i ź i i e  na k a u c j ą  złożona,  w s k u ­
tek redukcy i  w myśl § fu  IOao przepisów  o pożyczce stronie na 
jćj żądanie  zwróconą zostaje ,  na tedy  od nadw yżk i  tćj procent nie­
ma być w y p ła c o n y  — w przeciwnym z a ś  w y p a ó k u ,  procent 5 od 
100 od nadw yżki  w gotowiźnie złożonej,  ma byc porachowany, od 
dnia  z łożen ia  wedle obwieszczenia z dnia 21 w rześn ia  b. r. ( w Ga­
zecie W iedeńskie j  z dnia 22 w rześn ia  b. r . )

Wiedeń dnia 27 w rześn ia  1852 r.
Z  c. k. M in is te r s tw a  fin a n só w .

Une p e rso n n e  v e r se  e d a n s  
le s  la n g u es em p lo yees en  
c la s s e s . de n iem e que dans  

ce lles  que p a r le n t les fa m il ie s  de la hau te  vo lee , et p o ssed a n t les
q u a lites  n e c e ssa ire s  p o u r  fn ir e  v n e  bonne educa tion  d’a p re s te 
sy s te m e  des c la s se s , ou d’apres Celui que v o u d ra ie n t a v o ir  les  
p a r e n ts ,  so u h a ite  se  ch a rg er  de celle de p e tits  M e ss ie u rs  ii la
cam pagne chea  u n  c ito yen  en G ultic ie  ou en  R u ss ie . D one ceu.\-
des p a re n ts  respec ta b les qui se  d ec id era ien t a lu i  a ccorder cet 
honneur . noudront hien s ’adresser par des lellres a /franchies a 
Praem yśl. it la librairie na ti onale. elelrangere des fre re s  Jeleń
p o u r  en  t i r e r  des in fo r m a tio n s  necessa ires.

9 1 1 1 4 1 f f l 41* P ew na  osoba ,  b ieg ła  w jeż y k a c h  
^  a a  •  tak  sz ko lnych ,  j a k  w j ę z y k a c h
u ż yw anyc h  w w yższych  d om ach ,  jakiem i są  f rancu -k i  i angielski,  
i posiadająca  przy tern zupełne  usposobienia do rak ie row ar. ia  i z a -  
Jęoia się edukaeyą  każdego sys tem atu ,  czy to szkolnego czy  przez 
rodziców obranego, życzy  sobie zatrudnić się p rzygo tow aw czą  edu-  
kaoyą  m a ły c h  kaw ale rów  p ryw atn ie  w obywatelskim domu nawsi 
ozy to w Galicyi czy  w Rosyi. Kto więc ż y c z y łb y  sobie mieć ja 
w sw ym  domu, r aczy  udać się listem f rankow anym  d> P rz e m y ś l i  
do ks ięgarn i  narodowej i zagran iczne j  braci  Je leń  ów d lap n w z ic - ia  
bliźfliych winHomoóci. ( 1 3 0 7 -9 - C| 2 )

Od t rzech  la t  trudn iący  sie sam nauczaniem domowćm 
-  -  — małoletnićj młodzieży,  zaw iadamia  Szanow nych  Rodzików,

' ^ ' " k u n ó w ,  iż p racą  tą  i nadal  za jm ow ać się  bedzie. 
U.k i ł  nU ^ 0e®° j es t : a *i,° p rzygotow anie  należyte  uczniów do 
tvch  kur AICtaycl1 ’ 4,1)0 w j ło ż e o ie  na drodze p ryw atnej  c a łk o w i-
w Y azii er  c h . - X ’ I T ?  SU W n' '  e im n ^ am  “ 7 . ł . . h . i k f  obo- 
sad' n a lo n t r . lk  • I nakomeo wyucz nie grun tow ne p ie rw szych  z a -
t o w a r z v s k i ^ o T j " łC h  n8Uk’ Wpr° St d ° u t r u d n ie ń
3 codzhiv  z r a n a 0' * . 'óęcych.  N auka  t rw a  5 godzin dziennie, tj. 
cza dU t r e l i , k t ó r z y t / w * 8' ^ ePf ; 1P0łUhdniU ' " “ i' K"óriny p rzezn a -
J ę . k  polski, niatematyktT, ‘

ż y c z ą c y  sobie obok nauki mieć w ik t  i pomieszkanie, m o g ,  a k ż .  
u podpi-anego znalesc pomieszczenie sw y c h  dzieci. ’

I i u i l w l h  G o r z k o w z l i i ,  Dr. fil.
, ,. „  PO 'w -tn ie  uczący.

r . i n o  ,  ?r,!y U« ° y  od 8tro»V F ra n c isz k a n ó w  pod
( 1 4 0 3 - 2 - 3 )  Nrem 248 na p ierwszem piętrze.

Młody cz łow iek  życzy  sobie udzielać l e k r y e  z i t i z -  
*»» l o r t ł - p l a n l e .  Bliższa w ia l  mość w k s ie -

• , 1 0 ’I IOł -garn i  W go  Wildta. (1 3 9 5 -4 )

Dom w Podgórzu
mw n i c f l  p ma  Fa t I .   t 1

pod Nrem 113 m uro ­
w a n y ,  z zajazdem, 

c__j m ający  s tancyj 11 ,
piwniczkę m a ł ą ,  s ta jn ię  na u k on i ,  ogród owocowy i kręgielnią 
p rzy  gościeńcu stojący. Jest  z wolnej ręki  każdego czasu  do” sp rze ­
dania. Bliższa wiadomość u w łaśc ic ie la  tegoż pod Nrem j a k  w y ­
żej w Pod,, órzu. ( 1 4 0 6 - 2 - 3 )

fóstaliiie W iadomości.

(1 3 2 0 )
( 3 )Henr IlUŁ,

Professor der hohernReitknnst, ersterSchiiler
des H erm  Boc/ier,

at  die Klire alien dco jen igcn .  welche ihm Pferde anvcr trauen  
0 n? crgebenst  anz.uze g en ,  dass c r  eeinen W ohnsitz  in Breslau 

Ssnommen hat . K r  beabsichtigt P fe rde  fiir jeden G , b r a u c h : zur  
prom enade ,  J a g d. Mil t a i r ,  P a rad e  nod bohern Scliule ( fu r  d n
be find * ® T ° hl ffir Horrn al8 4Uch °  ‘mei1 Iu  ó ress i ren  und 
w in  d l l  in  d e r  " H e "  A n f o r d e . ungen zu en tsprechen .  so

ihm an v er t iau tcn  P f e r d e n  die g ross te  Sorgf. ,l t  zu widmen. 
®s g r o s s e  Eisenbahnnetz, w e l c h e s  B r e s l a u  mit a l i e n  H l u p t s t i i  Itcn 

vorbindet , macht ein solches U n t c r n e h m e n , d a s  vor  Kurzem m o h  
u n p r o k t i s e h  e r s c h i e n . j e t z t  nioht al leię móglich, snndern leicht.

N ahercs  a u ł  portofreie Aofragen  bei I lcrrn  R u| zu Br es)au y o r .  
w e r k s . t r a s s e  Nro 1r.

Mając poprzednio powier*00^ A g e n c ję  T o w a rz y s tw a  
ogniowego w Wiedniu na takow ą z ro rn ia i tych  ważnych 

przyczyn r e z y g n o w a łe m ;  a gdy tei»*  na "owo p o rozum ia ł .m  się 
z g łó w n ą  A g e n c ją  T o w a rz y s tw a  o g n*l,w8S° L ipsk iego ,  k tóre  Jest  
o wiele k o rz y s tn 'e  szem dla a s sekuru jąeyeh  swoje różnego rodzaju 
m n ją tk i ; przeto o śm ieb ra  się niniej*rem n g f o , i ć ( iż A gencya tego 
T o w a rz y s tw a  ogniowego w Lipsku zaw iąz anego ,  Za  wysokim de­
kretem m inisteryalnym  z dnia 24 o z e rw m  1848 do L. 30 ,307 kon-  
ocssyonowsnego n podpisanego w mieścic e.V'kularnein W adow icach  
znajduje się. Ofiaruję zatćm Szanownej Publiczności pośrednictwo 
wszelkie w rzeczach zabezpieczenia od " ‘‘’ " '" 'en ionyrh  szkód w s z e l ­
kiego rodza ju ,  i udzielam potrzebnych w aru n k ó w , ja k o  też w sze l­
kich wiadomości  w tym przedmiooie żądanych.

W adow ice  dnia 9 w rześn ia  1852.
( 1 3 8 0 -2  3 )  F l o r .  S c l i o l x ,  a 6 cnt dla W adow ic  i okolicy

Depesze  nadeszło z d. 7gro b. tn. z Tryeslu i Pordenone  
tlonosztj co następuje : Dziś o godz. 2  min. 3 9  N. Pan prze­
był szczyt Opczyny pod Tryestem. W szystkie gminy i 
osady Istry i, tudzież okręgu Tryeslskiego którędy szła  
podróż J. C. Mości, w yśc iga ły  się z uroczystem przyję­
ciem ukochanego Monarchy. Na granicy kraju, na gra­
nicach okręgów, w Lipie, Castelnuora, Matterii, B azowi-  
cy, Opczynie i Proseus wystawione były  łuki tryum­
falne. Zwierzchności duchowne i św ieck ie ,  naczelni­
cy gmin i młodzież szkolna witały w szędy z uszano­
waniem Najjaśniejszego Pana, a lud w świąteczne przybrany 
suknie zasy ła ł przejedźające Cesarzowi g ło śn e  życzenia.  
W każdej wsi obwodu miasta T ryestu , rozstawiona była 
w paradzie milieya miejscowa. O pół mili od Tryestu  
w punkcie zejścia się dwóch gościńców  z F.ume i Op-  
czyny ozdobionym w świetnie strojny łuk tryumfalny, J 
C. W .  arcy-książe Ferdyn md-Max oczekiw ał Cesarza Jmci 
Pospieszy ł również tam Podesta Tryestski wraz z cała  
radą m iejską ,  aby JCKMość w imieniu miasta z uszano­
waniem powitać. W tern miejscu rozstawiona była d y -  
wizya milicyi,  której muzyka zagrzmiała hymn ludu, za­
g łuszony  radosnemi okrzykami l iczn ie ,  pomimo niepogody  
zgromadzonego ludu.

Tegoż dnia o 6tej wieczorem J. C. M. przybył z Fiume  
do Pordenone po 1 3 -go d z in n ej  podróży i przyjmowany 
był ze czcią przez Jego Excel, fin. hr. R adeck iego ,  j e ­
n era łów , duchowieństwo i w ładze cywilne, W podróży  
tej J. C. Mość witany był w szędzie  radosnemi okrzyka­
mi ludzi.

—  Sejm duński otwartym został 4g o  b. m. przez mi­
nistra Bluhme, król bowiem łóżka opuścić niem oie. W  pi-  
śmie królewskiem zwrócona była g łów nie  uwaga na spra­
w ę następstwa tronu, i źe przed wszystkiemi innemi pro­
jektami do praw , przedmiot ten naprzód Izbom przedło­
żonym zostanie. Jest to pierwszy sejm powszechny ca­
łej monarchii. J

—  Depesza telegraficzna z Tuluzy 5go  października 
donosi: „Wjazd księcia prezydenta do miasta tutejszego  
p rzew yższy ł wszystko co sobie wyobrazić można. Około  
2 0 0 ,0 0 0  ludzi zebrało się na jeg o  przyjęcie ,  i witało o -  
krzykami: Niech żyje Cesarz, niech żyje Napoleon III i 
Zapał me do opisania ogarnął wszystkie umysły itn

Już to podobno 40ta lub 50ta z porządku depesza  
jednej i tej samej treści,  od chwili wyjazdu prezydenta 
do południowej brancyi. Gdyby przynajmniej poprzestano 
na wyrażeniu, „źe przyjęcie było nie do opisania", ale 
wbrew temu twierdzeniu, nadchodzą codzień nieskończo­
ne opisy tych samych zawszo uroczystości i owaoyj, któ-  
remi zapełnione kolumny francuskich gazet, dla zagrani­
cznych przynajmniej czytelń ków, * coraz stają się ck li-  
wszemi.

W dopełnieniu ranniejszych wiadomości dodać winniśmy, 
źe książę prezydent w Monpellier 131 więźni politycznych  
ułaskawił. Okrzyk zatem „niech żyje amnestya! n iepo-  
został bez skutku.

^POSTRZEŻENIA m e t e o r o l o g i c z n e .
STAN BABOM.
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